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Piątek.
j f Z f  O A Q  Ju t ro ,  Śty Eustachy.

«I S s  L H k O .  (Jrodz: J .C .W .  W .X . Mikołaia Alexandro:,

W  K ościele X X .F ra n c iszk a n ó w  poiutrze, iako w Nie
dzielę między ok ta wą Sgo J Ó Z E F A  % K o p ertyn u , odbywać 
się będzie solenne Nabożeństwo z Odpustem zupełnym , 
wystawieniem N. SAK11AMENTU i Kazaniami.

N. PAN, 26go z. m. ra cz y ł  postanowić: Udzielone 
zostaią, w d r o d z e  łaski, pensje roczne i dożywotne po 
rubli 15: Anto: S ta ń czyko w i, b. Strzelcowi Leśnictwa 
O stro łęka ,  i Andrz: P ęd z iw ia tro w i , b. Strzelcowi Le
śnictwa Paięczno; przez wzgląd na przeszło 2 9-letnią 
wojskową i cywilną służbę pierwszego, a 30to-letnią 
służbę drugiego, spokojne zachowanie się ich w czasie 
rokoszu, wiek podeszły i niedostatek.

Rada Administracyjna Królestwa zatwierdziła darowi
znę łąk i  i gruntów 3 morgów 62 prętów miary nowo- 
polskiej obejmuiących, na rzeczKlasztoru X X .B e r n a r d y  • 
nów  w Shępem , przez Józefa Zieliń sk iego  uczynioną.

Ogłoszono konkurs  na wakuiący urząd Asesora Są
du Policji Poprawczej W ydzia łu  Jędrzejowskiego.

Na wniosek JO. Xięcia N A M I E S T N I K A  Król: , N .  PAN 
względem osób ze Służby Rządowej uwolnionych, na
stępujące wydać raczył postanowienie: 1) nie mogą być 
wcale do służby  rządowej powracani: a j  skazani wyro- 
kami sndoweini na kaiy główne czyli zbrodniowe, lub 
na zamknięć’ i.- domu kary i poprawy iakiegokolwiek 
stopnia, albo wfesz ic • a areszt publiczny w 3cim sto
pniu; b)  oskarżeni przed Sąd o przestępstwa pociąga- 
iące wymiar kar wyżej wymienionych, ieżeli następnie 
przez Śąd nie by ły  zupełm e uniewinnieni, lecz pod za
rzutem zostawieni zostali: 2) osób oddalonych za mniej 
walne wykroczenia, nie wo'no iest przedstawiać o przy- 
wrócenie do służby, przed upływem lat 3ch od czksu
ich usunięcia. (&• Polic.)

M a g i s t r a t  M .  W a rsza w y . O dwołmącs.ę  do obwiesz- 
c z e n i a  przez G a z e t y  w dniu “ /za Kw.et: 1836 r. podane
go względem udzielania Konsensow emhteutycznych na 
posiadanie placów w Przedmieściu P ra d ze  które przez 
Skarb  K r ó l e s t w a  Miastu Warszawie na własnosc ustą-

, i- W relu. abv na nich stawiono domy iniesz- pione zostały, w criu , j  j
kalne, stosow nie do planu regulacji Prag, przez N. PA- 
NA p o t w i e r d z o n e g o ,  zawiadamia mmejszem wszystkich 
Obywateli i Mieszkańców, iż .eszeze do rozdania znajdu
ją sie tamże rozmaite place, i wzywa konkurentów, iżby 
po otrzymanie takowych z Żądaniami swem. zgłaszał, się 
bezpoś ednio na piśmie do Magistratu, gdzie skutek 
swych Życzeń bez żadnych trudności i kosztow, prócz 
obowiązku przyięcia na siebie opłacania do Kassy Miej
skiej bardzo małego czynszu gruntowego, otrzymaią ł a 
skawe zezwolenie Rządu, iż na Pradze  mogą być stawia

ne dom y, nawet drewniane; łatwość dostania prawie 
w miejscu materjałów, będą zapewne zachętą do budo
wania się w tern Przedmieściu.—  Prezydent, G raybner. 
Naczelnik Kancel:, G. Jaho łhow ski.

Dziś przybyła z Petersburga JO. Xżna S o łły k o w ,  D a 
ma Dworu J.C.K.M.; mieszka w Hotelu Angielskim.

Wczoraj W Kościele S. K r z y ż a  odby ł się\obrzęd z a 
ślubin W . Tadeusza H erburta  Obywatela z Gub: Radom 
skiej, z Panną Ludwiką B ro d n icką , pozostałą  Córką po 
Urzędniku Gub: Augustows:. Slub dawał X . Sobolew ski, 
i łą c z y ł  Błogosławieństwo z życzeniem Krewnych, oraz 
Przyjaciół.

Znowu wypada nam wyrwać z ukrycia talent godny 
pochwały,, znamienity, bo skromny i własnej "niedo- 
wierzaiąey sile. W  tych dniach mieliśmy sposobność 
słyszeć w K a w iarn i oktet JP. H enryka C hojnackiego  
grywaiący wspólnie z JP. R a jc za k ie m , oddawna posia
dającym u nas wziętość iako biegły Artysta na trąbce 
chromatycznej. Pomiiamy więc tego iuż dostatecznie 
ocenionego W irtuoza , a zwracamy uwagę na S k rzypka  
C hojnackiego ,  k tóry  będąc Jeszcze dzieckiem, odzna
czał się swemi koncertami w L u b lin ie . Od tego czasu 
JP. C ho jnack i wyrósł Młodzieńcem, wyrósł Artystą. 
Opuszczamy precyzję iego gry  tańców; trzeba go s ły- 
szeć wykony wolącego najtrudniejsze Kompozycje wię
ksze; miękkość tonu, niepospolita biegłość w wykony
waniu arpedzjów, stakatów, a szczególniej rzewnego 
i w wysokich tonach wydatnego a d a i ja  i t. d.,  czynią 
go godnym współzawodnikiem Mistrzów, których wzory 
ma przed sobą. A iednakże całą widownią iego powo
dzenia iest tylko K a w ia rn ia , bo nawet w skromnem miej
scu znajduie w muzyce przyjemność; on miłuie swo- 
ią sztukę, całe zadowolenie ma w niej samej, i szczęśli
wy iest gdy znajdzie prawdziwego miłośnika muzyki, 
k tó ry  wraz z nim zachwyci się nad pięknością wyko
nywanych przez niego Kompozycji.

Z ło tą  obrączkę zaręczyn, ofiarowała Panna ** na do
chód Instytutu moralnie zaniedbanych Dzieci, na inten- 
cję tego, co danego słowa niedotrzymał.

Obywatel p rzyby ły  z prowincji opowiadał, ż e w ty c h  
dniach dwie Niewiast maiących po lat b l i s k o  50, powiły 
zdrowe i czerstwe Dziatki. Dawniej bywało to wróżbą 
iż następuiąca iesień a szczególniej B a b ie  la to  będzie 
nader przyjemne.

Księgarnia Z a w a d zk ieg o  i PFęckiego w pałacu Poto
ckich przy ulicy K rak:-Przedm:, otrzymała nowe dz ie ła : 
Zeno  powieść przez Autora F a rm a zo n a , 2 tomy, Lwów, 
1845, zł.  6 gr. 20. Rys kró tk i c h r o n o l o g i c z n y T J i s t o r j i



powszechnej K ajdanow a  w przek ładzie  polskim, przez 
Fran: Zatorskiego, wydanie S te , dla szkó ł  na klassę Ii. 
U l i VI»przepisane. Przew odnik  do początkowego po
znawania dzieiów Państwa Rossyjskiego, U striałow a , 
w tłumaczeniu polskiem, dzieło k lassyczne, zwieźle i 
dok ład  nie napisane, mogące posłużyć do pomocy w ucze
niu się oryginału, lub do nabycia wprawy więzy ku Ros- 
syjskiem i wzaiemnie; cena z ł .  2 gr. 10. Taż Księgar
nia zaopatrzona iest we wszystkie Książki Szkolne, k tó
re  po cenach umiarkowanych i stałych sprzedaje. W  te j
że Księgarni przyjmuie się ieszcze prenumerata na nowe 
wydanie ff 'ito lo ra u d y  p rzez J. I. Kraszewskiego, po 
z ł .  20. Dzieło to oprócz wytworności edycji , ozdobione 
będzie 60cią rycinami rżniętemi na drzewie, tak w tex- 
cie iako też i osobno dołączonemi w dziele; dodanem 
prócz tego będzie kilka kompozycji muzyki nader gu
stownej do śpiewu, ułożonej przez zaszczytnie Znane
go z swych kompozycji Stanisł: M oniuszkę. P renume
rata na to dzieło trwać będzie ty lko  do Igo przyszłego 
miesiąca, poczein dla nader znacznych kosztów wyda
nia, cena będzie podwyższoną do zł. 30.

Onegdaj w W ilanow ie  pochowano Zwłoki wieśniaczki 
Józef owej, i iej Córki M ałgosi, k tó re  postradały życie 
po zbytniem najedzeniu się grzybów.

Wczoraj w W ielkim  T ea trze ,  w czasie Baletu D w aj 
iło d z ie ie , żądano powtórzenia W ęgierskiego tańca ; a 
wykony waiąca go JPani Tarczy no wieżowa, została p rzy 
wołaną.

Zacząwszy od przyszłej N iedzieli,  a to p rzez cały 
czas trwającego w ‘Łow icza  Jarmarku* zaraz po przy
byciu pociągu kolei żelaznej w R udzie Guzowskiej, od
chodzących z Warszawy o godz: lOtej z rana ,  odcho
dzić będą z tej stacji nowe lekk ie  k ry te  bryczki 4ro- 
konne ex tra -pocztowe 6cio-osobowe na angielskich re 
sorach, do Łow icza. Opłata zł.  10 od osoby pobierana 
będzie w Warszawie przy kolei żelaznej p rzed godziną 

z rana; z Łow icza  odchodzić będą o 7ej z rana.
Dnia 10 b. m., um arł  we wsi G rodku  (w Pcie Ra

domskim) ś. p. Antoni Kolak Gospodarz rolny; iak wie
lu twierdzi, blisko stuletni. O tym włościaninie wspo
minaliśmy w r. z . ,  iako o iedynym z żyiących ieszcze 
ludzi, k tóry  w młodości sWoiej widział i pamiętał, o- 
wą odwieczną lipę. Jana Kochanowskiego , co prze
trwawszy przeszło parę w ieków, w sąsiednim G rod
kowi Czarriolesiu, p rzed laty 70, skutkiem wszystko 
mszczącej władzy czasu ze starości runęła .  Od kie- 
dy in Kolak zapamiętał byia iuż mocno nadpruchnia- 
ł ą ,  i w wierzchołku zupełnie z liści ogołoconą. Czar
nolas  należał wówczas do Xięcia Jabłonowskiego  W dy 
Nowogrodzkiego, i Był w dzierżawie P. Ł opuszyń- 
skiegO. Nieobecność na miejscu Dziedzica i Dzierża
wcy, by ła  pow odem , że się ta pamiątka najdawniej

szego wieszcza naszego, do dziś dnia nie przechowała; 
Ekonom bowiem mniej świadomy rzeczy, kaza ł oba
lone drzewo porąbać i spalić. Wiadomość powyższa 
pochodzi z ust Kolaka. Szanowny ten Starzec na rok  
blizko przed śmiercią u tracił  siły  i obłożną chorobą 
dręczony został. Fizyczny iednak upadek s ił ,  nie wy
w arł  w pływ u na umysł.  Do zgonu zachował p rzy 
tomność. Na parę godzin przed śmiercią, p rz y lą ł  S A 
K RA M EN T Święty i pociechy, które Religja CHRY
STUSA  wyznawcom swoim zapewnia.

Jadąc do Wąrszawy przez miasto Łow icz, zastałem 
tamże wyborny obiadek; zważaiąe przytem na bardzo 
pomierną cenę ,  iakoteż ry ch łą  usługę u skrzętnego 
Gospodarza, mam sobie za przyieinnosć polecić wzglę
dom PublicZności P. Sobczyoskiego, oberżę w Ł ow i
czu  u trzymuiącego.—- Zaleski.

K urator massy po Kazimierzu Lenczewskim  bezpo
tomnie 1 bez testamentu w kraiu Królestwa Pruskiego 
zm arłym  w r .  1841, po którym pozostałość wynosi 
Miljon pięćset talarów (6 ,0 0 3 ,0 0 0  z łp . ) ,  wzywa Su
kcesorów z prostej linji w Królestwie Polskiem znaj
dować się mogących, aby z prawami swemi w prze
ciągu 6ciu miesięcy zgłosili się do Najwyższej Reien- 
cji Królestwa Pruskiego w Berlinie. W  razie niezgło- 
szenia się bliższych Sukcessorów lub równych, ci któ
rzy się iuż legitymuią, za prawnych Sukcessorów przy
znani będą. —- Berlin, d. 15 Sierpcia 1845 r . — 1 Lu- 
dwik H antelm an.—  Bronisława z Czarnołęckich W ło -  
sowska ; Joanna z Dęboskich Z aręb ina , legitymujące 
się Sukcesorki.

Z  Petersburga  28 Sierp: (9  W rze ś n ia ) .—  N. Król 
Szw edzki udzielił  P. Ministrowi W ojny , Jenerał-Adjut! 
Xięciu Czernyszew, o rder  Serafinów. —  N. CESARZ 
Jmg, raczy ł zezwolić na zawiązanie w Odessie Towa
rzystwa dobroczynności dla Szwajcarów.

A n g lja . —  Niektóre pisma angiels: w ynurzy ły  mnie
m an ie ,  że Królowa zwiedzaiąc niespodzianie F ranc ję ,  
uda się także do P arysa . Dziennik Glob zapewnia, że 
Królowa w przyszłym  roku niezawodnie odwiedzi Xżnę 
Nemours (N em ur)  w P aryżu . Po kró tk im  pobycie na 
wyspie U a jt,  ma udać się z odwiedzinami do Lorda 
Aberdeen  (E berd yn )  do Haddehouse (H edhuz).  —  
W  portach woiennych ma być ustawiona pewna liczba 
okrętów linjowych i fregat. —  Admirał Parker , nowy 
Dowódzca eskadry  na morzu Si ódziemnem, 26go z. in. 
p rz y b y ł  do M a lty . —  VV Liwerpoolu  spodziewany iest 
parostatek am erykańsk i M arm ora  z Nowego Jorku} 
tenże statek odbywa przeiazdkę do Anglji i  na morze 
Śródziem ne.

Francja. —  Królowa W ik to r ja  8go b. m. przy wy
lądowaniu w Treporcie , musiała popłynąć  do brzegu 
łó d k ą  zw yczajną, z powodu że duża łódź  królewska
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z powodu niskiego stanu m o rsa ,  nie mogła być użytą. 
Gdy Król Francunów p rzy b y ł  na statek angielski, aby 
powitać Królowg W ik to r jg , ta ż Monarchini znajdowała 
sig na pokładzie i niebawem pospieszyła w objgcia da
wnego Przyiaciela swoiego Ojca. Wylądowanie na
stąpiło śród groiilu dział z floty zgromadzonej w por
cie i okrzyków radości ludu. Na miejscu wylądowa
nia znajdowała sig Królowa francuzów  z Xigżniczkami* 
Król poprowadził Królowg W ik to r ję  w to miejsce, gdzie 
najserdeczniejsze i najszczersze nastąpiło  powitanie. 
Królowa Francuzów kilkakroó pocałowała w twarz Kró
lowg Angielską i uśeisngła najserdeczniej; potem przed
stawiła tej Xzniczkg Sycyli jską , M ałżonkę Xcia A u - 
m ale  (Omal) ; poczem całe dostojne towarzystwo po- 
iechało do Eu- Na dziedzińcu tego sainku, szwadron 
7go p u łku  kirysjerów, szwadron strzelców i bataljon 
12go p u łku  piechoty linjowej, przedefilowały. Król 
poprowadził potem dostojnego Gościa do galerji W i-  
h to r ji , zbudowanej dla uczczenia pamigci pierwszych 
odwiedzin tej Monarchini. Galerja ta iakby cudem zo
stała wykonaną; Królowa A ^iktorja  wynurzyła swołą 
radość z ujrzenia tej galerji. 9go b. m. po obiedzie 
miała wyiechać 8 Eu  z powrotem do Anglji. Prócz Pana 
G u iio t (G iso ) ,  znajdowali sig w E u  Ministrowie S a l- 
V andy  i D um on ) Minister skarbu b y ł  spodziewany. 
Królowa Angielska idąc za popgdem własnego życzenia, 
p rzy  opasze* niu Niemiec, napisała do K ró la ,  że po
nieważ bawi w A':t, przeto chce go w tem miejscu od
wiedzić, aby mu okazać nowy dowód swoiej przyjaźni.  
-  Xżg Jo in ęille  (Z uęwil) w łych dniach w tow arzy
stwie Ministra prac public*:, oglądał w bliskości B ra jla  
p ływaiące izbice, w celu przełamania mocy fali, a któ- 
r  ch użyteczność udowodniła sig w czasie burz  ostatnich. 
W  skutek tego, postanowiono urządzić podobne izbice 
w la  C io ta t na morzu Sródziem nem  i w kanale w Tre- 

. i* —  W roku zesz! dochód od stępia z kart  Wyno- 
1*500 090 fr ., w 1S30 tylko 500 ,000 fr. Fabrykant 

R en au lt (Renol) dawniej p łac i ł  podatek 150,000 
fr tera* 50,000 f r . ; z czego wnosić można, że szuler- 
nie’uoadaia , a zabawa trawienia czasu grą  w karty ,  wy- 
chodzi * m o d y .—  P- B lanchet (Blansze) , Konsul Jene- 
ralny francuski przy Beiu T une tańsk im , po krótk im  

U • Vtarsvlii i  wrócił na swoie urzgdowanie. —  
l i r  * l  S m i M z y c h  wychodźców hiszp: P. tfa f .  
m a.edu , um arł  w S ia n i. -  S ub jek t nazwiskiem M an- 
cy  z banku L e a m in g to n  , W a r n ik ,  k tóry zb.egł zsu.n- 
mą 2 000 dukatów, został we Francy, przytrzym any. 
- D z i e n n i k  Sporów  donosi z R zym u  że w zeszłym 
miesiącu uroczystość Sgo LtDW.KA obchodzoną była 
N a jw ię k s z ą  Okazałością. O jc e c  S. p rzy b y ł  do Ko- 
ścioła o godz: 5 tej, a gdy Poseł francuski P. R ossy  
Według  przyigtego zwyczaiu p r s y b y ł  otworzyć drzwi

karety  i z łoży ł Ojcu Ś. dzigki, za wyświadczony ho
nor narodowemu Kościołowi francuzkieiriu, odpowie
dział mu Papież głosem -wyraźnym, mogącym być od 
otaczaiących go osób słyszanym : .że z największą ra 
dością wypełnia ten pobożny obowiązek, i że byłoby 
dla niego prawdziwą pociechą, gdyby ta oznaka iego uczuć 
wiadomą była  Królowi Francuzów. Ojciec S. po o d 
bytych modłach przy O łtarzu  Ś. LunwtKA, udał się 
do zakrystji ,  wspierając sig na ramieniu Posła ,  z k tó
rym  najłaskawiej rozmawiał.  W  zakrystji odbyła sig 
ceremonja ucałowania pantofla i przedstawienie osia- 
d łych  w Rzymie Francuzów.

H iszp a n ja .—  5go b. m. wieczorem, uśmierzono zno
wu w M adrycie  nowo-wy buchty  spisek. —  Xiążgta fran- 
cuzcy przy wjezdzie do Iru n , do pierwszego hiszp,nist 
miasteczka, zostali z nadzwyczajnemi honorami p rzy j
mowani; wszystkie domy by ły  ustroione w dywany i 
chorągwie połączone obu Królestw; 4go b. m. p rzyby li  
do P am pelu n y .

H olan d ja . —  lOgo b. m. odbyło  sig w A m sterda 
mie poświęcenie nowej giełdy, w obec Króla, Xcia Ora- 
t l j i  i Xcia A lex a n d ra .

N iem cy. —  Donoszą z B e r lin a : Dnia 9go b. m. 
N. C ESA R ZO W A  Rossyjska, raczyła  przybyć do Kró
lewca z J. C. W . W .  Xiężniczką O łgĄ  , tudzież * J ł .  
KK. W W . Xigciem Fryderykiem  Niderlandzkim i Jem> 
Małżonką. N. CESAR ZOWA  udała sig natychmiast 
do 11 a lba ega . —  Kroi D uński l2 g o b . in .  w yiech ił  z 41- 
tou y  do K M . —  Xżna K ent i J. C. W . Xżn« J u lia n a  
Sasko-Koburgska Gotha, lOgo b. m. p rzyby ły  do fr a n k -
fo r tu  n. M  Donoszą z W ied n ia , że w Ftaguzie lt jgo
z. m. po po łudniu ,  dało sig znowu uczuć mocne trzęsie
nie ziemi; o kilka chwil przed tym* fenomenem, wez
branie morza zalało szosse G ravosy; 17gó, lSgo, 19a„ 
i 20go z. m. wznawiało sig trzęsienie.

R ozm ai!ości.—  A lexander D ium as  opowiada nastę
pującą anegdotę, o zawcześnie zgasłym Xeiu O rleań
skim . Następca tronu miłuiąc serdecznie swoiego 
lenjalnego nauczyciela i przyiaciela Malarza Ary S ze
f e r ,  spostrzegł Że tenże od nieiakiego czasu przes ta ł  
bywać na pokoiach Xcia. Krótko p rzed  swoio śm ier
cią, pewnego dnia ud , ł  się pieszo na przedmieście Śm. 
M a rcin a  z adresem Malarza. Na zapytanie czy S~ f  
mieszka w tym domu, odpowiedział s ta ry ’ o d L i e i m l  
że Malarz istotnie mieszka na 3eiein niatrze ; l
nieznaiomego, ponieważ i tak  idzie na góre P.0p,'°S,i’ 
b ,  „ b „ t  S:4„a. ^

odźwiernego zostało czyszczony. W k ilka  chwil poV.niei 
Xżg trzyma,ąc surdu t S zefera  „ a r ę k  „ s z e d / i:loie- 
go poko.u . w najuprzejmiejszych wyrazach czynił  mu 
w y rzu ty ,  ,ż zan.edbme dawnych znajomości. Łatwo 
sobie wystawie podwójne Eaktopocenie A rtysty, •  po-
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w o d u  t a k  n i e s p o d z i a n y c h  o d w i e d z i n . —  B o g a t y  A n g l i k
z w d z i ę c z n o ś c i  z s z c z e g ó l n ą  p i e c z o ł o w i t o ś c i ą  h o d u i e  d w i e  
p i i a w k i ,  k t ó r e  m u  s t a w i a n o  n a  s k r o n i a c h  w  c z a s i e  n i e 
b e z p i e c z n e j  c h o r o b y ,  a k t ó r e ,  i a k  m n i e m a  o c a l i ł y  m u  
ż y c i e .  J u z  p r z e z  l a t * k i l k a  p r z e c h o w u i e  i e  w  p i ę k n e j  m i 
s c e  s z k l a n n e j ,  . c o d z i e n n i e  i c  o g l ą d a ,  i n a d a ł  i m  n a z w i s k a  
s w o i c h  2 c h  L e k a r z y ,  k t ó r z y  g o  o p a t r y w a l i  w c h o r o b i e . —  
JA i e d n e m  z  m i a s t e c z e k  n a  d o m i e  i e s t  t a k i  n a p i s :  » U -  
p r z y  w i l e i o w a n a  A p t e k a ,  w  k t ó r e j  t a k ż e  d o s t a ć  m o ż n a  k a 
w y ,  p o n c z u ,  w ó d k i ,  ś w i e ż y c h  k i e ł b a s  i i n n y c h  ł a k o c i . ”

P R Z Y J E C H A L I  d o  W A R S Z A W Y .
B ratkow sk i  K a cp er  b. M arszałek z Gube: Podolsk iej;  B o g u 

s ła w sk i  Ant: O by: ,  i Bohke Fran: Kup: z Pruss; E g er t  W ilb e:  
Bz: z Grodna; G łu szyń sk i  Paw: Dvr: Banku z Poznania; Gram-  
łich G e o r g  O b y; ,  i Guiilanni Ferd: Porucz: z Petersburga; Ilen 
ker R ry s t :  Oby: z Krakowa;  Hajdadel P u łków  : z Petersburga;  
O rzes z k u  Juljusz  l)z: zGrodna; Potock i  Aut: Tajny Radca z Z o 
ną.ze  Lwow a; L ed ócb ow ski  Halkan Jene:-L ejt :  z W iednia;  S za 
niawski Rad: Ilon: z Kamieńca.  (G .  P . )

© O M I E S I E l f f l A .
M IE S Z K A N IA  do najęcia od Sgo  M icha ła  przy  u l icy  K o n -  

wik torsk ie j  Nr 2183 C, (g d z ie  ulica św ieżo  przedrukowana),  
w n> w o -w \b u d o w a n y m  dom u, sk ładaiące  s ię  z iednego  L o 
kalu na Im piątrze ,  z Balkonem o 3ch Pokoiach i P r z e d p o 
koi: ?. d ru g iego  Lokalu  o 2 cli Pok ojach ,  z Balkonem i P r z e d 
pokoju: oraz Oficyna składaiąca s ię  z 11 P o k o i ,  z ogrodem ,  
ca ła  lub c zę ś c io w o ,  z Kominkami a n g i e l s k i e j ,  Kuchniami,  
Stajnią  i W o z o w n ią .  M ożna zastać w łaśc ic ie la ,  o godzin ie  4  
po południu ,  a rano do 9ej. N adew szys tko  dodać trzeba,  że  
mieszkania  są suche i c i ep łe ,  oraz ś w ie ż e  p o w ie tr z e ,  bo w  
oko ło  ogrody.

W  Dobrach Ducbnowie  za M iłosn ą ,  o 8 w iorst ,  
do sprzedania R Y B I  w Stawach od lat 4ck nie-  

^  ^  ^  ło w io n y c h .  Ż y c z ą c y  ta k o w e  zakupić ,  zechce  się  
z g ło s i ć  na grunt.

O  j f f i f h J l S y  fH h
Dnia 18go b. ni. nadszedł  ś w i e ż y  transport W A P N A frJ  

[ASulei w sk ieg o ,  Galarów pięć ,  k tóre  sto ią  na W iś l e  po- A 
w yżej  mostu K to b y  sobie  ż y c z y ł  nabyć galarami lub

• c zę ś c io w o ,  z g ło s i ć  s ię  raczy wr p o w y ższ e  mie jsce,  gdzie  
; /.najdzie AVłascic ie li.  F e l i x  Franc: Gadiiszewsłci. SI

W a w r z y n ie c  D y  duchów ski. UJ

Ł ę C  6 £ S  R Ł^J, ’ 1 ’ i I i '.4^: I11

P otrzebny  iest  do dw ojga  D z iec i ,  w ięce j  dla d o z o 
ru iak dla k o r r e p e t y c j i , U C Z E Ń ,  k tóry Gimnazjum ukoń
c zy ł .  W ym aga  s ię  od niego g ło w n ie ,  aby będąc zam iłow a
ny w naukach i pracuiąc nad samym s o b ą ,  daw ał c ią g ły  
p rzyk ład  pilności i p r z y zw o i t eg o  postępowania .  Z g ło s i  się 
d<> P.  Z a le sk ieg o  w S k ładz ie  M aterja łow  P iśm iennych w do-  

L. A. Dmuszew skiego.

y ,  LF.NA F U R M A N E K  do ou d p w y  Zjazdu od Z a m k u #  
z£ d o  W is ły ,  p rz ew o żą cy ch  Z iem ię ,  pow iększoną z o s t a ł a »  
Jj^do kop ie iek  srebrnych piętnastu za iędną furę.  K to  m a ś  
A^zatem chęć podjęcia się przew ózk i  Z IE M I,  p o d łu g  po-  
//  wyższej  Ceny,  niech swą furmankę do Ogrodu J W .  D a-%  

nie lsk iego  pr zy  ulicy Ry marskiej p rzy ś le ,  i ztamtąd Z ie -  tZ 
J /n l i ę  na Zjązd p rzew oz ić  każe. \

i

B B M  pod Nr 397 prz y  u l icy  Krakow:-Przedm :  
iest z wolnej ręki do sprzedania. —  W  temże miej-  

J E j ®  scu , znajduie s ię  również  KOCZ  lek k i ,  po c zw ó rn y  
x fordekiem ,  do zbycia.

< j  (FiEihJsRijijnÊ k j i i i H i r i i i h  -jp
IL© K  AFj PrzJ  ulicy N o w y ś w ia t .

£  P I E R W S Z E  P I Ą T R O  w Pałacu O ljerów  N° 1 2 6 4 /5  jjj 
Osra lub 10 P O K O J Ó W ,  ze  S T A J N I Ą  , W O Z O W K I Ą  j f  

jtj i w sze lk iem i potrzebnemi dc  tego  w y g o d a m i ,  iest  do jęi 
l ii  wynaięc ia .
Q ^ i L Q j L - Q j j  \ - j g a  f  p i j p ^  i?

D o Kantoru Urządzania Dóbr i t. d.,  nadeszły  
p raw d ziw e  H ollenderskie  (zH ar lem a)  C E B U L E  
K W I A T O W E ,  H Y A C Y N T O W  ,  w cenie  od 
16 g r o sz y ,  i la k o w e  w p o w y ż sz y m  Kantorze  

p rzy  u l icy  Senatorskie j  Nr  471 w każdym c z a s ie ,  Amatoro-  
w ie  nabyć mogą.  Tam że dostać można N A SIO N  pastewnych  
Pim pin el le  i różnych innych . Dr  Fran: B e t z h o l d .

W  domu pod Nr 491 przy  ulicy  M iod ow ej ,  
,esŁ B 1L L A R D  p a lisand row y,  z wsze lk iem i re-  
k w iz y ta m i ,  do sprzedania. W iad om ość  w kor-

warskie .
p u s ie  t e g o ż  domu, u p r zed a iącego  P iw o  Ba-

Z  K a n to r  u  lu jo r tn a c y jn e g o  i  K o m isso w ; l \ r  4  Jo . 
M A < B Z E N S T W O  przyjm ie  następue o b o w ią z k i :  Z O N A  

c zy ty w a n ie  po lsk ich  d z ie ł ,  uczenie  m u zyk i  na pantaljouie, 
robienie  sukien,  s tro iów ,  b ie l izny ,  i haf tów ,  lob zarządu g o 
s podarstw em , a to za s tó ł  i 2 pokoiki .  M Ą Z  zaś,  zarząd 
dom u, u trzym yw an ie  meldunków (w  razie  potrzeby  z kaucją 
z łp .  3 0 0 0 ) ,  u trzym yw an ie  rachunków lub buchalterj i w łoskiej  
w  znacznym zakładzie ,  znaiąc przyte iu  'ięzyk niem iecki ,  a to 
za umówionem w ynagrodzeniem .  O rekomendacji  znacznych  
dom ów, oraz św iadectwach ,  objaśni p o w y ż sz y  Kantor. C hcą
cy  zatem o sob y  te po iedyuczo  lub razem zatrudnić ,  z g ło s i ć  
s ię  raczy w  p o w y ż sz e  miejsce najdalej do S. M ich a ła  r. b.

D z iś  rano c iep ła  stopni 8. W czoraj  w połu dnie  18 
T E A T R  W lfc L : .  J utro ,  7 5 ty raz Z a m p a ,  z pow iększen iem  

T a ń c ó w . —  (D ziś ,  w Rozmaitośc i * pow odu  słabości Artv 9 tó w ,  
przed  T a r  ab a nem, będą,  1 Sty raz Kulej zc lazna  kV trsa lska^  
i 49 ty  raz To b y ła m  ia)>

> PIWO BAWARSKIE |  
A w  ł  © w  i  c z v  i
f  i  f a b r y k i
f t  J .  C r .  S C l I A K F E n  e t  C O M P .
® sprzedawać b ęd z ie  podpisany f w czasie  tegorocznego

f  J l B S L I l t K l I  ua Sty M A T E U S Z , €
%  lKuf<1 P°.  g 1-- 9 -  M

€ P o n ie w a ż  w czas ie  w ła ś c iw y m  z ro b i łem  sobie  z a p a s ł  
z  tego  ulu bionego P iw a ,  przeto  iestem w możnośc i S®a-Jf 

fe n o w n y m  Amatorom takowe polecić  i Ich na nie zaprosić ,  
Adam S za b ło w sk i , w  Kowiczn.

Jutro  w  Handlu TMaiewsJciego przy  ulicy Bednarskiej , na Śn ia 
dano Sandacz po R a d z iw i ł ło : ,  S zczu pak  z biszara:, Karp z ru- 
stu, W ę g o r z ,  O koń ,  i Karaś, K o t le ty  rybne,  Szarlot.  P iero g i  
gryczane .  Z upy rożne i Potraw y m ię s n e .—  Obiad : Zupa p o 
mid orowa, R o s ó ł ,  Sztuka mięsa,  N ó ż k i ,  Sztufada,  Naleśuik.


